
Cena 100.000 Mk. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

PRENUMERATA WYNOSI: 
w Kalisza miesięcznie 1.500.000 Mk. 
Z sdnoszeniem do domu 1.700.000 Mk. 
Ra prowincji i  przesyłką

P M ito w ą   1.100.000 Mk.
? i | r a n f q ... . . . . . . . . . . .  3.500.000 Mk.

Cena pujed. ejiempUrz* 100.000 Mk.

G1ZET1 KALISKI
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZĘ*:
|Za 1 wiersz milim. lub jego miejsc: n i

str. I, 2. 3 gr. 10.
Nekrologi gr. 10. zwyczajne gr. 5.

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI, 
Kalisz, Al. Józefiny I. Tel. N ° 91. 

Otwarta od 9 do 6 po pot.
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Z A W IA D O M IE N IE .
Niniejszym zawiadamiamy Sz. Publiczność, iż w najbliższych dniach będzie de­

m onstrow ane w kinie M iraż najpotężniejsze arcydzieło p. t.

Przepiękny dram at płonących serc, rozgrywający się wśród śniegów i lodów.

Bolesław Szokalski
feekarz-dentysta

przeprow adził się .  2 3 8 3
n a  ul. W rocławską N e  3 7  w p ro s t u l. W iejsk iej. L

D e n t y e t a  |

Wolpe-Isampert
przyjmuje od 10 do 7-wiecz.

Stary Rynek N°17, df® p. S&lamonowięza I p. \ |  

— ---------— — —

List z Górnego Śląska.
(Od własnego korespondenta).

K atow ice w grudniu.
Ciężki przem ysł śląski, zorganizow any w po­

tężnym  zw iązku „Berg und H uttenm annische 
iVereinr< J a w .  górniczo-liulnicze), dotąd p raw ie 
w yłączne z n a jd u je  się w ręk u  niemieckim. O ile 
w  osta tn ich  czasach jedno lub drugie przedsię­
b io rstw o zm ieniło swego w łaściciela, lo nowym  
nabyw cą znow u został N iem iec, choćby  przypom  
nieć tylko tran sak c je  górnośląskie takich kap ita  
lis to w i firm  jak  Flick, Bosel, Stinnes i w iedeń­
skiego „M onlanindustrie-B anku". W ielka „H uta 
B ism arck a '5 nap rzy k ład  znajdu je  się obecnie w 
p o siad an iu  owego" banku  wiedeńskiego, k tó re ­
go głów nym i akc jo n arj uszam i są Stinnes i Rot 
szyld. F inansow o znacznie słabszy przem ysł poi 
sk i na ciężki przem ysł śląski nie może w yrzeć 
żadnego w pływ u, to znaczy, w  ręku  polskim  
znajdu je  się tylko znikom a ilość akcji przem yr 
s łu  śląskiego Jedynie tylko kopalnie skarbow e, 
należące daw niej do fiskusa pruskiego, bezpośre 
d n io  podlegające rządow i polskiem u, uw ażać 
m ożna za p rzedsięb iorstw a nap raw d ę  polskie.

Potęga wielkiego przem ysłu  śląskiego, o ile 
n ad a l skup iać  się będzie w ręk u  niem ieckim , 
zaw sze s am wić będzie pow ażne niebezpieczeń­
stw o d la spraw y polskiej na  Śląsku. P rzem ysł 
ten , jak  się sam  chw ali, w  najw iększej m ierze 
p rzyczyn ił się do dzieła germ anizacji n a  G ór­
nym  Śląsku. Oto, co w r. 1913 p isa ł „B erg-uńd 
I tu ttte n m an n isch e r V erein“ w tom ie II  swego 
„H an Jb u ch  d|ps O berschlesischen Industriebe- 
z irk s‘ m  in.: „Jako  na ostatecznym , po łudn io ­
w o-w schodnim  k rań cu  m o n arch ji położonem u, 
górnośląsk iem u obw odow i przem ysłow em u przy 
p ad ło  w udziale zaszczytne zadanie czuw ania 
jako  przedn ia  straż  niem iecka przeciw ko sło ­
w iańszczyzn ie na  posterunku , k tó ry  jej ongiś 
ed eb ran o . N iem iecki duch , niemieckie dążności, 
n iom iick i po rządek  i zwyczaje rozpow szechniły  
się n a  G órnym  Śląsku dzięki w y trw ałej p racy  
i ochoczej ofiarności ze strony  przem ysłu. N aj­
w iększą zasługę za dzieło tej zm iany na  G órnym  
Śląsku bezsprzecznie ponosi górnośląsk i p rze­
m ysł gćin iczo-hd tn iczy . On to w łaściw ie zdobył 
k ra j  górnośląsk i d la  niem ieckiej kultury ..."

■7af£ chw alili się«ze swej roli „K ultu trage- 
rćw ó p iu sk ich  górnośląscy baronow ie kopaln ia

n i jeszcze na ro k  przed  w ybuchem  w ojny św ia­
towej., j jećii obecnie skutkiem  zm ienionych sto 
sunków politycznych nieco p rzycich li w swej 
sam ochw ąlbie, lo nie oznacza to, żeby się byli 
zrzek li swej roli. ‘P rzeciw nie, w alkę  sw oją, tym 
razem  już nie ze „słow iańszczyzną" ale z Rże- 
cząposuch tą Polską podjęli n a  now o i p row adzą 
ją  zawzięcie, bezwzględnie. Zm ienili ty lko m e­
tody w alki. Z daw niej p rak tyków , m etod za­
trzym ali tylko jedną, m ianow icie, że P o lak  ty l­
ko "na  to, aby d la nich w ykonyw ać w. hu tach  
i kopaln iach  najcięższe a najgorzej p ła tn e  p ra ­
ce, N iem cowi zaś należą się w szystkie najlep iej 
p ła tne ‘■laiiowiska. I dziś jeszcze, po blisko 2 -eh 
la lach 'p rzy n a leżn o śc i do Polski, w szystkie wyż­
sze i w yłącznic należą do Niemców. P o lak  m usi 
być zrdow oiony, jeśli spadn ie d la niego jak iś  o- 
ch łap  w p c tta c i posady dozorcy, pom ocniczego 
inżyniera, tub — koresponden ta  czy tłóm acza 
polskiego .

Najgću szą zaś b ro n ią  ciężkiego przem ysłu  
śląskiego w w alce jego z Państw em  Polskiem , to 
jego b ie jn a  rezy d en c ja , stosow ana w chw ili, 
gdyby rząd  ośm ielił się przeciw staw iać żądaniom  
wielkiego przem ysłu . Wielki p rzem ysł śląski tu 
czy się nic l$lko ciężką a ta n ią  p racą  robo tn ika 
śląskiego, ale kosztem całego społeczeństw a i skar 
bu  państw a. Gdy rząd  op iera  się żądanem u 
przez przem ysł zjiiesieniu ceł w yw ozow ych la 
żelazo i wegiel w łaściciele hu,t i kopalń  n a ty ch ­
m iast g rożą zam knięciem  przedsięb iorstw  lu b re  
dukcją  liczby robto tn ików , w ym uszając w  len 
sposób n a  rządzie coraz nowe ulgi i przyw ileje, 
jak nap rzyk ład  w tych  dniach  zyskując zm niej­
szenie p 'datku węglowego, podczas gdy sam i pod 
nieśli ceny za węgiel.

Rząd pow inien  żellazną p ięścią raz  na  zaw 
sze Ukrócić bandytyzm  niem ieckiego przem ysłu  
na  Górnym  Śląsku i ukrócić  jego destru k cy jn ą  
dla Państw a 1'n a ro d u  robotę.

p r  asa  polska donosiła  w tych  dn iach , że mę- 
kfombm ski rząd  państw ow y w ydalił z g ran ic  
rzeszy niem ieckiej 1500 robo tn ików  polskich, za 
trudn ionych  w ’M eklem burgjj, k tó rych  w  n a j­
gorszych w arunkach , w zimie, w  n ieogrzanych 
w agonachs n ie  pozw alając im  na uregulow anie 
spraw  m ajątkow ych , ani naw et na  porozum ie­
nie się z konsulatem  polskim  b ru ta ln e  poproscu 
w ypchnięto  z N iem iec, i że  skutkiem  tego poseł 
polsk i w B erlin ie doręczył rządow i rzeszy o- 
slrą  notę rządu  polskiego, grożąc represjam i. 
B ep resa lje  lakie isto tn ie by łyby  najlepszą re ­
ceptą na niem iecką butę i pyszałkow atość. ,.Oko 
za  oko!‘.‘ w ola. kom en tu jąc  bezprzyk ładne po-

stępow anie rząd u  m eklem burskiego katow icka- 
polsko-niem iecka „G renz Ztg." „Oko za oko,!! 
Bijesz m ojego żyda, ja  biję twojego żyda!" Nai 
bliższy czas m usi okazać, że min. d la h and lu  . 
przem . zajrzy  do b iu r przeni. górn.-hutniczego 
i we w szystkie kąty , gdzie niem iecki rob o tn ik  i 
u rzędn ik  rozw ala się n a  ziemi polskiej i taksa- 
m o w ysadzi ich zagranicę. „Oko za ok o !"

T utejsza p rasa  hakatystyczna natom iąst, 
jak  nap rzy k ład  „K attow itzer Ztg.“ m a jeszczia! 
czelność tw ierdzić, że tego rodzaju  b ru talnego  
w ydalan ia  obcokrajow ców  nie rozpoczął żaden  
rząd  niem iecki, ty lko rząd  polsk i i że Niemcy, 
obecnie w ydala jąc  Polaków , w zorow ali się je ­
dynie n a  postępow aniu  rząd u  polskiego, który, 
rzekom o rów nie b ru ta ln ie  w ydala ł kolonistów  
niem ieckich z Polski. Bezczelność grasu jącego 
na  ziem iach polskich p ism a hakatystycznego 
rzeczyw iście zdaje się nie m ieć granic, gdyż 
przy  jakiem  lakiem  zastanow ieniu  się redaktor, 
hakaty  sta by łb y  m usia ł up rzy tom nić sobie, że 
robo tn icy  polscy p rzybyli do M ekiem burgji n ie 
po to, aby k ra j len  spolszczyć a ‘ziemię N iem ­
com odebrać , lecz p rzyby li jako  zw ykli ro b o t­
nicy, najem nicy  N iem ców, podczas gdy kolom s 
tów niem ieckich nasła ł do Polski rząd  n iem ieś 
ki w  tym  celu, aby k ra j zgerm anizow ać i zagar­
nąć w szelką w łasność ziem ską, należącą do 
Polaków . Jeśli rząd  polsk i w ydala z k ra ju  to 
tych pasożytów  i szkodników  państw ow ości po l­
skiej, to czyni to zgodnie z p raw em  m iędzyna- 
rodow em .

Społeczeństw o polskie, niestety, zbyt m ało  
reagu je  na p row okacja  niemieckie, K ilka b łys­
kotliw ych m ów, podniosłych zebrań, pochodowi 
lub obchodów  z tradycy jnym  fa jerw erk iem , i na  
tern zapał słom iany się kończy. Czynów po trze­
ba! T ak im i ludźm i czynu, choć w ujem nem  zna 
czcniu, są Niemcy. T rzeba widzieć, jak  oni tu  
na G órnym  Śląsku trzym ają ,s ię  razem  i pop ie ra ją  
się naw zajem , jak  naw et te a tr  i wogóle sztuk., 
niem iecką jako  najw ygodniejszy  i (dozwolony śro  
dek zaprzęgli do swego rydw anu  wyścigowego 
w w alce o u trzym an ie  zan ikającej „ku ltu ry"  
niem ieckiej na Śląsku. W  walce tej udział bie 
rze każdy Niemiec, każdy z n ich znosi cegiełkę 
po cegiiTłee w złudnej na  szczęście nadziei zwy- 
ciętlw a N iechże za p rzy k ład  służy frekw encja 
le a tru  lak polskiego, jak  niem ieckiego w  K ato­
wicach. W sobotę, 129 g rudn ia  te a tr  niem iec­
ki d a ł aż trzy  p rzedstaw ien ia , i to o w  p ó ł do 
czw atej po po łudn iu , o 7 w ieczorem  i o 1 (I w  n o ­
cy. W poniedziałek , w d n iu  Sylw estra, 
dw a przedstaw ienia, i to o 7 w ie rzo rem ilO  w  
nocy. Zaznaczyć wTypada, że Inim o stosunkow a 
nie tak  w ielkiej liczby Niemców', zam ieszkałych' 
w  Ka tow ich i okolicy, te a tr  niem iecki p raw ie za­
wsze jest w ypełniony, podczas gdy tea tr poiski, 
dający  tylko w niedzielę i św ięta po dwra p rzed  
staw ienia (jeśli nie jest kolej na  tea tr niem iecki 
zazwyczaj święci pustkam i i ledw ie n a  p rem je- 
rach  jako  lako  jest zapełniony. N iezrozum iały  
to ob jaw , gdy inam y w  K atow icach obecnia 
bardzo  w icie inteligencji polskiej a zespół te a ­
tru  polskiego sk łada się tylko z conajlepszycłi 
sił i Dv) i keja w ystaw ia wr k ró tk ich  odstępach  
c /a su  coraz now e sztuki. N iem cy w  tym  wzglę­
dzie — niestety! n ap raw d ę  nas przew yższają. 
Nie należy jednakże zapominać,- że jako  m ajęt­
niejsi p o siad a ją  środk i na  u trzym an ie  w łasnego 
leatru .

ADEKSY PAJĄK.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Newr-Jork 8,200,000
Londyn 35,275,000
Belgja 356,000
Paryż 405,000
Szw ajoarja 1,428.000
811 pożycz, złota 12,750,000
ftliljonówki 650,000
Urzęd. k u rs  złp. 1,580,000
Bony złote 1,305,000
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Kurs franka złotego.
Ogłoszono „rozporządzeńe p. ministra 

skat bu z dnia 15 grudnia 1923 r. w przed­
miocie przystosowania rachunkowości i kaso- 
wości do obliczania danin i niektórych innych 
dochodów publicznych, według stałej jednost 
k i“ .

O  ustalonym przez ministerjum skarbu w 
myśl rozporządzenia ministra skarbu z 15 gru­
dnia 1923 r., ogłoszono w Monitorze Polskim 
Nr. 292, p. 415, kursie franka złotego, kasy i 
urzędy skarbowe dowiadują się w miejscowych 
urzędach pocztowych. W tym celu codziennie 
od godz. 8 z rana, poczynając od d. 2 stycz 
nia 1924 r., zgłaszają się w urzędach poczto­
wych delegaci kas i urzędów skarbowych, wy­
znaczeni przez kierowników tych instytucji, z 
zeszytami, w ,których kierownik urzędu pocz­
towego wpisuje słowami wysokość kursu u- 
rzędowego franka złotego oraz dzień (dni*), 
w którym (ch) ma on obowiązywać, i stw ier­
dza to swoim podpisem obok odcisku pieczę­
ci kalendarzowej W razie nienadejścia do g 
9 z rana telegramu o kursie, stosuje się kurs 
dnia poprzedniego, chociażby w ciągu dnia 
nadszedł telegram o zmianie kursu.

Ogłoszenie kursu urzędowego franka zło­
tego kasa winna umieścić w lokalach kasy na 
miejscu wrdocznem.

Wpłaty do kas skarbowych należności 
państw ow ych, wymierzanych we frankach zło­
tych, mogą być deklarowane we frankach zło­
tych, bądź w m arkach polskich. W pierwszym 
przypadku kasa oblicza na podstawie kursu 
franka złotego, obowiąznjącego w dniu wpłaty, 
ile marek polskich %vynosi kwota, deklarow a­
na we frankach złotych, w drugim przypadku 
przelicza kwotę, deklarowaną w m arkach pol­
skich, na franki złote.

Przy przerachowaniu m arek polskich na 
franki złote, setne części franka, nie dos?ęgi- 
jące 0,05 opuszcza się, zaś setne części, wy­
noszące 0,05 lub więc«j — zaokrągla się na 
0,1 franka. Naprzykład kurs franka złotego 
w danym dniu wynosi 326000 mkp., płatnik 
wynosi marek polskich 1,200,000, obliczenie 
będzie takie: 1,200 : 3 2 5 = 3  69 fr. Tę kwotę 
zaokrągla się do 3,7 frauka. Przy tym samvm 
kursie wpłaca płatnik 1,280,000 mkp., z obli 
czeniem otrzym a się 1,280 : 325= 3 ,93 . Kwo 
tę zaokrągla się do 3,9.

Przy przerachowaniu franków złotych na 
marki polskie końcówki kwot poniżej 5,000 
mkp. opuszcza się, a 5,000 i wyżej zaokrągla 
się do 10,000 tak, że ostatnie cztery liczby 
będą wyrażone zerami.

Zasadę zaokrąglania w powyższy sposób 
stosuje się także i do tych dochodów państw o­
wych, które nie są wymierzane we frankach 
złotych, lecz tylko w m arkach polskich.

Pokwitowania, wydawane przez kasę 
skarbow ą na wypłacone kwoty, dotyczące na­
leżności wymierzanych we frankach złotych, 
winny opiewać na marki polskie liczbami oraz 
na franki złote liczbami i słowami.

Na dowodach kasowych kasa zaznacza 
pobraną kwotę w m arkach polskich i rów no­
w artość we frankach  złotych, naprz, marek 
500 .000=1,5  franka.

Izebrania Ak. Kola Kaliszan.
W dniu 3 stycznia w Sali cywilnej Są­

du Okręgowego odbyło się doroczne Walne 
Zebranie Ak. Koła Kaliszan. Zebranie zagaił 
wiceprezes Koła kol. Engelhardt, który streś­
ciwszy w krótkiem przemówieniu życiorys 
ś. p. Toęnasza Młynarskiego prezesa A. K. K. 
podkreślił zasługi zmarłego dla A. K. K. i na 
znak żałoby zawiesił zebranie na 10 minut. 
Do prezydjum zostali powołani: kol. Mam- 
roth jako przewodniczący, kol. Wize i 
Sobański na asesorów  kol. S. Michalska na

sekretarkę. Protokół z poprzedniego zebrania 
obczytany przez kcl. A. Dreszera przyjęto 
bez dyskusji. Z kol. kolega Engelhardt dał 
sprawozdanie z działalności Koła. W prze­
mówieniu swem  zaznaczył, że dzięki coraz 
szerszego zainteresowania się społeczeństwa  
Koło znajduje się w rozkwicie. Następnie 
po odczytaniu sprawozdania kasowego i wy­
słuchaniu Komisji rewizyjnej, która wszy­
stko znalazła w porządku, zebranie udzieliło 
absolutorjum następującemu zarządowi. W 
skład nowego zarządu weszli: prezes kol.
Godlewski, vice prezes A. Dreszer, skarbnik 
M. Sobański, członkowie: kol L. Mamroth- 
ówna, kol. Florczak, zastępcy: kol. St. Mi­
chalska, Jan Bacciarelli, K. Snaglewski. W 
skład komisji rewizyjnej weszli: kol. H. Wen- 
clówna, J. Tyska i K. Dreszer. W sprawie 
odsyłania zwróconej z pożyczek gotówki 
przez sekcje do centrali, zebranie po dłuż­
szej dyskusji wyłoniło komisję, której zada­
niem będzie sprecyzowanie tej sprawy dla 
przedstawienia jej na następnym Walnym 
Zebraniu. W zakończeniu zabranie wyraża 
podziękowanie społeczeństwu Ziemi Kalis­
kiej za popieranie jak moralne tak, finanso­
we zamierzeń A. K. K oraz Redakcjom pism  
Kaliskich za poparcie wszelkich zamierzeń 
Koła.

Echa z przyjazdu Kom Głównego 
Związku Strzeleckiego do Kalisza.

W dniu 21 grudnia ub. r. o godz. 6.55 
rano przybył do Kalisza Komendant Głów­
ny Zw. Strzeleckiego pułkown. Sztabu Gen. 
W. P. p. Kierzkowski celem przeprowadzenia 
inspekcji tutejszego Okręgu Zw.. Strzeleckie­
go-

Na peron przybyła kompanja honorowa 
Zw. Strzel, z orkiestrą i z K-diem Obw. p. 
St. Głębowskim na czele, oraz przybył K-dt 
Okr. Kaliskiego prof. p. Wilczyński, delegał 
Zarządu Okr. p. K. T. Sadowski oraz prezes 
m iejscowych Oddziałów Zw. Strz. p. C iesiel­
ski wraz z p. J. Lewandowską przedstawi­
cielką Oddz. Żeńskich.

Po przywitaniu, podczas którego orkiest­
ra odegrała „Mazurka” Dąbrowskiego, „Mar­
sza I-ej Brydady" i cały szereg innych utwo­
rów Komendant Główny wraz z pp: Wil­
czyńskim, Sadowskim  i Ciesielskim udał sie 
spycjalnym powozem do Komendy Okręgu, 
gdzie spożywszy śniadanie—rozpoczął prace 
urzędowe. Poczerń, pomiędzy godz. 9 —11 
rano odbył poufną naradę z pp: Wilczyńskim 
i Sadowskim. O godz. 11 rano, w towarzy­
stwie wspomnianych panów— Kom. Gł. pie­
szo raczył zwiedzić Kalisz, wyrażając ubole­
wanie nad zniszczonem miastem. O godz. 
12— 15 pp., rozpoczęł składanie urzędowych 
wizyt, składając w pierwszym rzędzie p. Ge­
nerałowi Wróblewskiemu, który powitał Ko­
mendanta słowami: „Jak się macie kochany 
Komendancie". Audjencja trwała godzinę, 
podczas której poruszane były żywotne spra­
wy Związku Strzeleckiego. Poczem  komen­
dant wizytował p. E. Więckowskiego pulkow. 
tutejszego sztabu i witslu innych.

O g. 2,30 pp. udano się do K-dy Okrę­
gu na drugie śniadanie, o g. 4 pp. odbyło 
się uroczyste posiedzenie Zarządu Okręgu 
na którem przewodniczył Kom. Główny, 
o g. 5,30 pp. nastąpiła odprawa K-dtów Ob­
wodów: kaliskiego, tureckiego, konińskiego, 
słupeckiego, kolskiego, ostrowsko-poznańskie- 
go, śremskiego, jarocińskiego i poznańskie­
go, którzy na ten dzień przybyli ze swych  
miejsc postoju, należących do Kaliskiego 
Okręgu. O g. 7 w. odbyła się lustracjo 1 -go 
plut. 1-ej komp. Zw. Strz., poczem pluton 
przy okrzykach „N iech żyje Komendant" 
obnosił po sali, n a  rękach K om endanta, a  
chór strzelecki w ykonał szeJeg utworów le- 
gjonowych. W reszcie o g. 8 wiecz. odbył

się oficjalny obiad przy udziale 24-ch osób  
gęsto przeplatany ssrdecznem i przemówie­
niami i toastami, w końcu o g. 2,30 r. Ko­
mendant opuścił Kalisz udając- się do War­
szawy, honorowany przez K dta Obw. p. 
Głębowskiego i bJawrockiego K-dta 1-go plut. 
1-ej komp. Zw. Strz.

Nadmienić należy, że Komendant G łów ­
ny przybył do Kalisza po cywilnemu.

W czasie bytności K-dta. Głównego, o 
godzinie 11 rano, przybyła z Leszna do Ka­
lisza—porucznik W. P. p. Wiiekówna, Refe­
rentka kult^.ośw. K-dy Głównej na inspakcję 
Kaliskich OddziałówvŻeńskich,, ̂ biorąc rów­
nocześnie udział w posiedzeniu Okręgu: i w 
obiedzie, .» o godzinie 2,40 w- nocy, żegnana 
przez delegatki Od«iz. żeńskhjh, udała się na 
inspekcję do Krotoszyna.

Strzał sowiecki do krzyża 
i cud na Podolu.

W którym ś z sierpniowych rtitmerów 
„Izwiesiji" moskiewskich pomieszczona zosta­
ła telegraficzna wzmianka, o pociągu na linji 
Żm eryoka—■Kijów, który zmuszony był dłuż­
szy czas zatrzymać się w szczerem polu, z? 
racji olbrzymiego tłumu pątników, zeległego 
okolice cudownego miejsca.

Depesza rzeczowa przesżła bez echa w
powodzi innych i mało kto zastanowił się nad 
tern, o jakim to cudownem miejscu w tych
stronach opiewać może urzędowa wzmianką.

Dopiero z czasem głucha fama obiegła
cale Podole* odbiła się o Ukramę, narobiła,
niemałej wrzawy w Moskwie, by wreszcie: 
przecisnąć się przez kordony graniczne

Przedmiotem głośnej historji stał się pro­
sty krzyż modrzewiowy z rdzewiałą podobiz­
ną Chrystusa na blasze. Krzyż od wieków 
stojący na rozstaju dróg z Kalinówki do Żme- 
rynki.

.lesienia z., r. ze strony przechodzącego 
tą  drogą oddziału wojsk czerwonych —  padł 
w kierunku tego krzyża strzał...

Złorzecząc i bluźniąc krasnoarmiejcy po­
szli dalej.

Niebawem wieść o profanacji obiegła ca­
łą okolicę. Przybyłym na miejsce tłumonfc 
przedstawił się wiedok wstrząsający.

Po spróchniałem drzewie krzyża spływą-* 
ła strugami skrzepła krew .

O d tego czesu datyje się powstanie ao - 
wegn cudownego miejsca na Podolu— miejsca 
masowych pielgrzymek i żarliwych modłów 
wielotysięcznych rzesz.

O dtąd też datuje się nagły zw rot w sto­
sunku miejscowej ludności po wojsk rosyjs­
kich: Obojętność ustąpiła miejsca niechęci, o- 
burzeniu i nienawiści.

W ytworzona sytuacja nie mogła nie za­
trwożyć sowieckich władz.

Specjalnie wyłoniona z czrezwyczajki W in ­
nickiej komisja w składzie eksperótw-chemików 
mi«ła za zadanie stwierdzenie domniemanego 
podstępu w celu zdyskredytowania władz i 
siania nienawiści.

Przeprowadzona ekspertyza nie dała jed­
nak zadawalniających wyników.

jeden za drugim jęły wędrować do Mos­
kwy tajne raporty.

Oficjalnych komunikatów nie ogłoszono. 
W iadomo tylko, że rozmyślnego oszustwa n ie ' 
udało się stwierdzić... Nieznaną również jest 
konkluzja chemików, którzy ciem no-porpurową 
ciecz poddali analizie.

Składajcie ofiary
na Iw atidto wajessycb
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KRONIKA.
— Kino „ S ty lo w y " .

Jak się  dowiadujem y ukaże się w krotce w ki­
n ie Stylow ym  film p. t. „Czarna Molly" z uroczą  
gw iazdą ekranów  am erykańskich Priscillą Dean. 
Takow a urodziła się w roku 1896 w New -Jork City 
* ojca Irlandczyka i matki Francuski. Od 13 roku 
życia słynie jako tancerka i wraz z Harry Pilce'yem  
stw arza słynny tan iec „tourblllon". W roku 1913 
angażuje ją wytwórnia „Universal" jako gwiązdą  
n aczelną. Z długiego szeregu kreacji tej św ietnej 
i oryginalnej artystki podajem y tylko najwybitniej­
sz e  filmy: P ocałunek  czy zbrodnia (Kis-or KilJ)
(partnerzy Herbert Rawlison i Marry Carter), Dziki 
kot Paryża (The wild cat of Paris), M iedziana 
piękność (The brazen beauty), W ykwintny złodziej 
(T he Exquisite thief), D ziew ica z Stam bułu (The 
Virgin of Stam boul), K obieta o  dwuch duszach  
(T he tw o soul vom en). Kot co  chodzi sam opas  
(The cat who w alked alone), P oza  prawem (O utride 
th e law). Priscilla D ean  w yszła w roku 1920 za 
/m u Zf  sw e6 °  Partnera z D ziew icy ze  Stam bułu  
(W heelera Oakm ana) który jej rów nież tow arzyszy  
w Czarnej Molly. Film ten  w yśw ietlano z nieby- 
w ałem  pow odzeniem  jed n ocześn ie  w 12 najwięk­
szych  teatrach  N ow ego Jorku przez kilka m iesię­
cy- W W arszawie dem onstrow any był przez 4 ty ­
godnie w C ołłoseum  i przez k ilkanaście dni w 
Nirw anie i Corso. W film ie Czarna Molly" wpro­
w adza w zachw yt w idzów  sw ą grą, znakom ity  
w h ee ler  Oakman ulubieniec am erykanek, w tow a­
rzystw ie genjalnego 5-c io  letn iego artysty. Czarna 
Molly jest to  niebyw ały, nadzwyczaj pom ysłow y  
dramat sensacyjno-krym inalny w 7 wielkich aktach  
szczy t reżyserji i techniki amerykańskiej. B ohater­
ka teg o  obrazu Priscillę D ean  m ieliśm y okazję po­
dziw iać w Film ie „Konflikt" w yświetlanym  niedaw - 
w kinie Stylowym .

• .  t  p .

Karol Weissenburg
były podstarszy tecbu młynarzy

po długich cierpieniach zm arł dn. 7 
stycznia .przeżywszy lat 80 

Pogrzeb odbędzie się z domu ża­
łoby przy placu Konstytucji 7, dnia 
9 stycznia b. r. o godz. 3 i pół po 
południu na cm entarz ewangielicko- 
augsburski na który to zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych 
pogrążona w głębokim smutku •

28 Rodzina.

LIS Z U.
STACJA METEOROLOGICZNA W KA-

l)o\v ind ujemy się, że stacja meteorologiczna 
w Kaliszu p rzy  gimn. miejskim m ą być przenie­
siona do sejm iku kaliskiego, k tó ry  na  jej insta­
lację i rozszerzenie działalności poniesie poważ 
ne koszta. W obec tegd doniosłego d la  ziemian 
czynu sejmiku, państw ow y instytut meteorolo­
giczny przyobiecał zaopatrzyć stację w dodatko­
we przyj ządy w artość k tórych dziś przedstawia 
kolosalne sumy. Kaliska stacja meteorologiczna 
będzie zaliczonej do 2 kategorji.

Z TO W. SPORTOWEGO PROSNĄ.
(> sieczni a, /  powodu nieprzybycia na zebranie 
odpowiedniej ilości członków odbędzie się w  
drugim  term inie dnia 13 stycznia bez Względu na 

:ilość prz \ byłych członków.
Zarząd Tow. odnosi się na tej drodze z ape 

icm do członków Koła, jak rzeczywistych, tuk 
i w spierających  by w następnym" term inie jak 
jeden przybyli na zebranie.

~  DROŻY ZNA/ Znów od w to rku  chleb 
podrożał o całe 100 tysięcy na bochenku i kosz- 
nije juz /GO bułki też podskoczyły na 35 fy.s. 
O cenie mięsa, k tó ry  to p roduk t stał się "u nas 
w k ra ju  rolniczym, ra ry tasem  — mówić naw et 
nie w arló  — szczęśliwcy, którym  udawało sE 
dostać kawałeczek mięsa p lącą chorendalne  ce­
ny  — wyżej pary te tu  złota.

-  SPROSTOWANIE.

Na zebraniu u pp. Sypniewskich na doży­
wianie dzieci w szkołach pow szechnych miej­
skich zebrano 10,000.000 mk., a nie~1000000 ;ak
10 było  m ylnie podane  w Gazecie., co niniejszym 
prostujem y.

-  SEJMIK POWIATOWY.

Zebranie sejm iku powiatowego odbędzie się 
"w gmachu U rzędu Starostw a Kaliskiego, pokoi 
Ar. 48 w dniu 11 stycznia rb. o godz. 11 rano!.

Porządek  dzienny:
1. Odczytanie protokuJu z ostatniego p o ­

siedzenia odbytego w dn. 11 września 1923 r.
2 'Sprawozdanie z działalności W ydziału 

Powiatowego za okres o d  11 września r. ub. do
11 stycznia rb a

a) Spi awozdanie z działalności Zarządu D *o 
gowego za tenże okres.

b) Spraw ozdanie kasowe na dzień 1 stycz­
n ia  1024 r.

3. Uchw alenie dodatków  kom unalnych do 
państwowych, podatków  gruntowego i poavnm e- 
go z jokn  1923. J

4. Uchwalenie statutów  podatkow ych na 
rok  1924.

5. Uchwalenie dodatków  kom unalnych do 
państw ow ych podatków  na rok  1924.

6. Uchwalenie prow izorjum  wydatków  na 
I kw ar ia ł  1924 r.

7. W olne wnioski.

-  ŚWIĘTOKRADZTWO W KOŚCIELE 
O.O. FRANCISZKANĘW.

Dnia 7 bm. o godz. 2 i pt*ł jeden z O O .-F ran­
ciszkanów- zauw ażył siedzącą w kościele młodą 
dziewczynę, k tó ra  m u się w ydała podejrzaną 
i popi osi! ją  aby opuściła kościół. Jednocześnie 
zauważył, iż m a przy sobie dywan, k tóry jest 
własnościr. kościoła. Dywan, który przedstawia 
w artość 150 mil j. m arek  odebrano, a dziewczynę 
oddano w ręce policji. W kóm isarjacie  spraw  
dzono, że złodziejka nazywa się Irena  Dzikie wir,? 
lat 17 /  Bydgoszczy, kochanka znanego złodzie­
ja ’Muszldewicza, k tó ry  kazał jej dywan ukraść.

- O NATYCHMIASTOWĄ POMOC BIED ­
NEJ LUDNOŚCI.

Zima. w icher ze śniegiem dmie w oczy, ,m;róz 
d.iehod/ii do kilkunastu  stopni. W pokoju, a ra 

o/ej norze w suterynie lub na poddaszu tuli 
się grom adka dzieci do matki, a ta  m a tka  sam ą 
drżąca  x  zimna, krw aw em i łzami op łaku je  swo­
ją dolę i nic pomódz nie może. A w ia tr  świszczę 
m róz coraz więcej ściska, niema łyżki cieplej 
s trawy, o napaleniu  w piecu m ow y być nie może 
! ozlega Hę płacz i jęk i w końcu niespokojny sen 
rozpościera swoją władzę, do ju tra , a to ju tro  
w raz ze świtem znowu przynosi mróz, gród i 
płacz. Ciężkie życie. Oto obraz, który  powinien 
wzruszvć Twoje serce czytelniku.

Panujące  stosunki pow inny otworzyć oczy 
wszystkim. Trzeba powiedzieć praw dę. Taki 
stan musi wytworzyć ferment.

W  zrozum iałym  "dla każdego interesie trzeba 
wytężyć wszystkie siły i przyjść z pomocą. Ci co 
m ają  nu ch nic zapom inają  o tern, że może 
pi z\ jść chwila, iż sami będą łaknąć. Dowodem 
lego — sąsiedzi.

Niech płyną ofiary, pod  wszelkiemi posła 
eiamj, konieczna jest natychm iastow a pomoc.

Kuchnie ruchom e w części spełniają swój 
obowiązek, ale potrzebujących dużo, b. -dużo, 
b rak  środków nic pozwoli na szerszą akcję.

Składajcie o fiary  na kuchnie ruchome.
Do dziś dnia  p racu ją  dwie. Co dzień wydaje 

się 100 poic ji, a gdyby były środki...
7  całym zaufaniem  zw racam y się do ofiar 

pości publicznej. Nie zapominajcie, że tonący 
brzytw y się chWvta.

Wszystkie o fiary  z chęcią p rzy jm uje  nasza 
gazeta. ^

— o ZW ROT KAUCJI POBRANYCH W 
POLSCE P R Z E Z  NIEM. W ŁADZE OKUPAC.

Ze sfer zbliżonych do Mieszanego Komitetu 
Rozjemczego w P aryżu  dow iadujem y się. że kau  
cjc skum ane przez ludność po lską  byłym w ła ­
dzom okupacy jnym  niemieckim w m a rk a ch  ru ­
blach papierow ych, w złocie itp. mogłyby być 
uzyskane z powrotem , o ileby się udało sp ra w ę  
tę. odciągnąć pod art. 304 b. traktatu . Jak  w ia­
domo, kaucje te s tanow ią sumy, które by ły  
przez okupan tów  pobierane głównie na zabez­
pieczenie przedmiotów, podlegających rekwizy- 
° -V a P o ł a w i a n y c h  czasowo w rękach właści 
cielj. Zachodzi jednak  cały  szereg komplikacji 
na tu ry  p iaw nej,  szczególniej co do w arunków  
ndaf-S • aU(,'|e , bZ jv składane. Odnośne dan-' 
kacyjncj ^  ( w a ^ a c h  komisji rewindy

-  U NIEW AŻNIONE DOLARY.
W osta tn ich  czasach ukazało s ię  w  obiecu 

dużo unieważnionych daw no dolarów, 
i } lo .dolary , k tóre emitowali zbuntow ani 
W r v k P ’p ' IV r " 1861 w  I)ołudniowych Stanach 

-o? U°r  n*e j’1 n° SZcą  na^ s: „The Confe- d c ia te  elates o f  America* zam iast napisu, któ­

ry  jest n a  praw dziw ych: „The United States of 
America**.

Dolarów’, takich kursu je  w Polsce wielfcą 
liczba. *

Nowa skala 
podatku od zarobków.
Podatek dochodowy, poczynając od 1-go 

stycznia 1924 roku, potrącany będzie według 
skali następującej:

Wysokość wypłaconego wy­
nagrodzenia, obliczona w 

stosunku rocznym Stopa 
procen­

towa po­
datku

ponad do

w tysiącach marek

1.576 800 2.102.400 0.3
2.102 400 2 628.000 0.4
2.628 000 3.416 400 0.5
3.416.400 4.204 800 0.7
4.204.800 4 993.200 0.9
4.993 200 5.781.600 1.1
5.781.600 6.570 000 1.4
6 570.000 7.446.000 1.7
7.446 000 8 322.000 2.
8.322.000 9.198 000 2.5
9.198 000 10.074 000 3.

10.074.000 10.950.000 3.5
10.950.000 11.388 000 4.5
11.388 000 12.045.000 5.5
12.045.000 12.702.000 7.
12.702.000 13578 000 8.5
13.578 000 14.454.000 10.
14.454 000 15.330.000 11.5
15.330 000 16.425.000 13.
16.425 000 17 520.000 13.6
17.520.000 18.615.000 14.3
18.615.000 19.710.000 15.
19.710.000 20.805 000 15.7
20.805 000 2 i .900.000 16.5
21.900 000 22 995.000 17.3
22.995 000 24.090.000 18.1
24.090 000 25.185 000 18.8
25.185 000 26 280 030 19.5
26.280 000 39.420 000 20.2
39.420.000 52.560.000 20 9
52.560.000 65.700.000 21.6
65 700.000 78.840.000 2 2.3
78.840.000 98 550.000 23
98 550 000 157.680.000 24.5

157.680 000 I 97.100.000 25.5
197.100 000 262.800 000 27.
262.800.000 28 5

1.
2 .
3.
4.
5.
6 .
7 .
8 .
9.

' 1 0 .

11.
12 .
13.
14 .
15.
16.
17 .
18 .
19 
20 .
21 .
22 .

23.
24.
25.
26.
27.
28 .
29.
30 
31.
32
33.
34 .
35.
36.
37.

d « łaąS k t la je8t °  wksli7 dogodniejsza, niż skala  
dotąd obow iązująca. B ędzie ona co  m iesiąc u le-
Hr i? , z !™an!e w .nu arę w zrostu k osztów  utrzym ania
żen ią n iezm ,eniaJ4ceJ się  skali procentow ej obcią-

firudz^eń rPrifcJ ? °Wena Przez min. skarbu skala na 
2 1 V j  3 rozpoczyna s ię  od  525,600 tysięcy  

k. dochodu  rocznego, skala zaś na styczeń  1924 
rozpoczyna s ię  dopiero od  1,576,800 tysięcy  mk.
rhrwl,, k • . pi®rwszej< jak od drugiej kw oty d o­
chodu obciążenia p oaatkow e w ynosi 0,3 proc.

2147

s. m owiczowii
Aleja Józefiny .^ '1 3 , front, II piętro. B
C h o r o b y  w sw n ę tr z n e , d z ie c ię c e  i  

k o b i e c e .  F
ANALIZY m oczu, kału, plw ocin, soku
żołądkow ego i krwi (na s y f i l is  i inne.) 9

Przyjmuje od 9 11 j od 4 - 7  po poł. 1

in n i
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Skład materjałów piśmiennych
przy k an torze drukarni

G A Z E T Y  K A L IS K IE J
poleca wielbi wyBór papeterji papieru, Bile­
tów wizytowychBiBuły , piór, oBsadeh ołów- 
hów, atramentu, spinaczy, {calendarzy  ścien­
nych i terminowych i ł. rf, fitóre sprzedajemy po 
$*4*4* cenach możliwie najtańszych 4*4*4*

2458 I

A m eryka”

1  T 0

Czasopismo Ilustrowane poświęcone poznaniu 
Ameryki i Amerykan.

Wychodzi miesięcznie, pod redakcję Mieczys­
ława Tuleji.
chce poznać Stany 7jednoczone, amerykańskie 
metody pracy, mieć stałe wyczerpujące wiadomości 
o amerykańskim Przemyśle, Handlu i Finansach, 
informacje, dotyczące wychodźtwa polskiego w Sta­
nach Zjednoczonych, spraw polsko-amerykańskich, 
oraz ciekawe wiadomości ogólne-winien stale czy­
tać „Amerykę"
prócz ciekawych artykułów z najrozmaitszych dzie­
dzin zawiera stałe bogate działy: Kroniki: Ofert i 
Zapytań z Ameryki (przedstawicielztwa): Nowychi 
Książek i Czasopism, oraz ogłoszenia poważnych 
firm i instytucji handlowych i finansowych;
w każdym numerze podaje ROZKŁAD JAZDY 
OKRĘTuW z Europy do Ameryki.

Imeryfo rozpoczęła druk stałego Działu Angielskiego (En­
glish Language Section), ważny d la  u c z ą c y c h  
s i ę  je ż y k a  a n g ie ls k ie g o .
drukuje w odcinku z humorem napisane wrażenia 
z podróży do Ameryki p. t. „Gwiazdy i Dolary" 
pióra M. H. Szpyrkówny.
Prenumerata rocznika: Mk. 900,000. Numer pojedyń- 
czy 75,000. Adres Redakcji i Administracji: Warsza­
wa, Nowy Świat 72, (pałac Staszica 26-62. Konto 
w P. K. O. 7136.

m a      i i  i  « ■ ■ ■ ■ !  i i  n i  - - ^ t

• NAPRAWY
Motorów Elektrycznych 

Dynamo Maszyn
w y k o n u ją  89

K, Gaertig i 8p. T. z o. p. Poznań.
Oddział pracowni elektromechanicznych.

Ul. P ó lw ie js k a  3 5 . T e le fo n  3 5 8 4 .

Potrzebna 
Panienka

do dwojga dzieci (4 1. i 2 1.) 
w inteligentnej rodzinie. 23 
Zgłaszać s>'ę tylko z dobremi 

świadectwami. 
TowarowS, m. 4. I p. od 4=7,

Do 
wynajęcia
dwa lokale fabryczne, oraz 
kilka sadów. Wiadomość: 
Łazienna 17, u admistra- 
tora. 20

Zginął dowód osobisty 5
wydany przez Urząd gm. 

Godziesze na imię Józefy 
Paprockiej. 31

Panienka
z dobremi świadectwami 
poszukuje miejsca do dzie­
ci na stałe lub na przy­

chodnie.
Wiadomość w redakcji.

25

Dwa pokoje z kochają
zamienię na pokój z kuch­
nią w okolicy ul. Stawi- 
szyńskiej, placu kolegjalne- 
go, Babinej. Wiadomość: 
Stawiszyńska 4 m. 1. 13.

W ysoką prowizja
za wskazanie odbiorcy wzgl. pośrednictwo przy 
sprzedaży m a sz y n  s to la r s k ic h  i t a r t a c z ­
n y ch  płaci poważna wytwórnia tychże maszyn.

Bliższe szczegóły pod „H. G. 9022" do 
Bfnro ogłoszeń Tow Akc „REKLAMA POLSKA" Pornań, 

Al. Marcinkowskiego Ne 6. 22*.

2 Numery Naftowe 
Tygr°clr|iket dostaw

N a wzór specjalnych numerów Tygodnika dostaw a to: 
N um eru Żelaznego *
N um eru Drzewnego 
N um eru Budowlanego 

wydamy w lipcu b. r.
2 N u m e r y  K a f l o w e  
T y g o d n i k a  d o s t a w  

których zdaniem będzie a: najomienie wszystkich dziel­
n ie Polski z  Małopolskim Przem ysłem  Naftowym.

Jednocześnie temuż przemysłowi przedstawiony 
będzie całokształt wszystkich źródeł zaopatrzenia jego 
potrzeb w granicach Polski.

Ogłoszenia, opisy, monografje, notatki i t. p. do po­
wyższych numerów przyjmuje nasza Administracja oraz 
wszystkie Biura Ogłoszeń w Polsce po cenach naszej 
' yfy normalnej.

W ydawniotwo T ygodnika D ostaw  
w e L w ow ie.

taryfy normalnej.
4712

Drzewa i węgiel
górnośląski
sprzedaje się po cenach 

najniższych na składzie 
przy ul. róg Młynarskiej, i 
Cmentarnej. 11

PRACOWNIA 2369.

Damskich Kapeluszy
P o l i n y  C e p e l i i
ul. 3 Maja (dom szkolny) 
pierwszy od Nowego-Rynku

er!! BACZNOŚĆ 11
Kupuję wszelkie su­
rowe skóry: tchórze, 
lisy, kuny, wydry, ko­

ty, zające i t. d.
Ceny płacę 

n a j w y ż s z e !  
H. A d ler , K a lisz , g
Wiejska 5. Telefon 208. §

edaktoc & łWliWHfiL fWyd«WECa —> JGszeta Kaliska01 SpóŁ z c^r. odp. Druk „Gazety; Kaliskiej* Aleja Józefiny j.


